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Minister La w dl w Warszawie
r w «__________ MM rliimiMMIPowitanie na dworcu wschodnim - Publiczność, zebrana tłumnie na dworcu głćw 

r nym, doznała zawodu - Zainteresowanie prasy niemieckiej

Warszawa. (Te!, wł.) O godz. 
17,55 przyjechał do Warszawy francu- 
«ki minister spraw zagranicznych 
Piotr Laval. Organizacja jego przyjaz­
du była dla wszystkich swego rodzaju 
niespodzianką. Przed głównym dwor­
cem, zarówno na ulicy Chmielnej, jak 
i w Alei Jerozolimskiej, gdzie jest dol­
ny peron, zebrały się tłumy publiczno­
ści Było mnóstwo policji, która regu­
lowała ruch. O godz. 17 min. 50 przy­
był na dolny dworzec luks francuski 
„Train Bleu“, zatrzymał się minutę 
i odjechał na dworzec wschodni.

Tutaj dopiero nastąpiło właściwe 
przyjęcie Lavala, o czem nikt z pu­
bliczności nie wiedział i na dworcu 
wschodnim było zupełnie pusto. Powi­
ta! go minister Beck, członkowie am­
basady francuskiej, grupa kolonji fran­
cuskiej, urzędnicy M. S. Z-u, Laval 
wyszedł pierwszy z wagonu przy loko­
motywie, a tuż za nim jego córka, któ­
rej p. Laroche'owa wręczyła kwiaty. 
Laval przywitał się z ministrem Bek- 
kiem, z członkami ambasady, z urzęd­
nikami, poczem przedstawiono mu 
członków kolonji francuskiej.

Laval wygląda uśmiechnięty, Jest 
Jednak widocznie podróżą, zmęczony.

Po przywitaniu miń. Beck zaprosił 
min. Lavala do swego auta i cały or­
szak ruszył samochodami w stronę 
Hotelu Europejskiego, gdzie obok cho­
rągwi polskiej powiewa trójkolorowy 
sztandar francuski. Za samochodem z 
urzędnikami bezpieczeństwa jechało 
auto min. Becka z min. Lavalem, za 
rum w aucie zamkowem ambasa 
Laroche z sekretarzem francuskiego 
_L S. Z. Legerem, następnie p. Laro- 
neowa w aucie ambasady francuskie 

JWrką p. Lavala i kilka innych. Ko- 
tMństwT Zamykał samochód bezpie-

2b?k samochodu min. Becka i La­
ur. Je.cbab na motocyklach cywilni

M-niC? bezPieczeństwa. 
rmS-Laval zajechał do Hotelu Eu 

gdzie również przybył am- 
20 mi/ IJ'a1rocb®- „ Wieczorem o godz. 
* S'voich min‘ Lavrila.

arszawy
irAi|. Minis 

Przyjaździe do Warszawy
)dcMseHAm'-nisJt30wi Beck®wi wizytę, 
owa mi /e] ^kyła się pierwsza roz- 
apnie r/dZyD obu ministrami. Na- 
owali m-n'iBeck 2 małżonką podej­
dą w m,n- Lavala obiadem. Po obie­
gi apartamentach ministra snraw

zagranicznych odibył się raut, na któ­
rym obecny był prezes Rady Ministrów 
W. Sławek, członkowie rządu oraz 
orzedstawłciele świata politycznego i 
kół towarzyskich, literackich i artysty­
cznych stolicy.

Berlin. (PAT). Prasa niemiecka 
zainteresowaniem śledzi nastroje 

warszawskie w przededniu wizyty min. 
Lavala Korespondenci warszawscy 
pism niemieckich w obszernych depe­
szach podają nastroje kół rządowych i 
opinji polskiej oraz streszczenia arty­
kułów pism polskich.

„Berliner Tageblatt“ przypuszcza, że 
Laval zaproponuje ponownie Polsce 
przystąpienie do paktu wschodniego,

który otrzymaćby miał zmieniona na­
zwę układu kolektywnego bezpieczeń­
stwa.
PRASA FRANCUSKA O CHOROBIE 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Paryż. (PAT). Wszystkie dzien­

niki na widocznych miejscach ogłasza­
ją wiadomość o chorobie marsz Pił­
sudskiego i niemożliwobci przyięc a 
przez niego min. Lava a. Informac a 
ta wywołała w kołach francuskich du­
że wrażenie. ni,,*«?»Ponadto prasa zamieszcza diuMe 
wvpisv z artykułów pism polskich o 
pakcie francusko - sowieckim i wizy­
cie min. Lavala w Warszawie.

Wyniki subsktwâi 3-proc. Psi. Inw.
Subskrybowano do tO maja przeszło 238 milj. ud-

Dalsze meldunki z placówek sub­
skrypcyjnych napływać będą w ciągu 
nocy na ii maja i w ciągu dnia dzi-

Warszawa. (PAT). Subskrypcja 
3 proc. Premjowej Pożyczki Inwesty­
cyjnej, według meldunków, które wpły­
nęły do dnia 10 maja godz. 23 min. 30 
do delegata ministra skarbu dla spraw 
tej pożyczki, osiągnęła kwotę 238 rmlj. 
647 tys.' 400 złotych. W tej kwocie za­
deklarowano w obligacjach Pożyczki 
Narodowej 63.842.000 złotych.

Wobec powyższego kwota gotówko­
wa Pożyczki Inwestycyjnej, prelimino­
wana na 150.000.000 złotych, zgodnie z 
dotychczasowemi meldunkami została 
pokryta z nadwyżką.

hif;iOsoby i firmy, które zadeklarowały 
pożyczkę, a jednak ze względów tech­
nicznych. jak np subskrypcja zbmro- 

wymian®,-odcinków Pożyczki Tsaro-wa, wy-wioimi - —•
dowej. przelewy Pożyczki Narodowej 
i t. d„ nie zdołały pożyczki subskrybo­
wać. mogą uskutecznić jeszcze dodat­
kową wpłatę pierwszej raty dk> dnia w 
maja włącznie, po porozumieniu z wła­
ściwą placówka subskrypcyjną.

Geografja wyborcza 
w projekcie nowej ordynacji

.. i îwarint.

apartamentach śniadaniem. 
z o?yalem Przyjechało do 

<0 kilku dziennikarzy, (w) 
(PAT). Minister La- 

z łożył

Warszawa. (Tel. wł.). W ciągu 
piątku grupy konstytucyjne B. B. za­
kończyły dyskusję ogólną nad ordynacją 
wyborczą i przystąpiły do szczegółów 
dotyczących geografii wyborczej.

W dzielnicach zachodnich geografja 
przedstawia się następująco: Miasto 
Poznań tworzyć będzie osobny okręg. 
Dalej osobne okręgi tworzyć będą:

powiaty: Poznań, Oborniki, Czarn­
ków, Międzychód, Szamotuły i Nowy 
Tomyśl; _ , . *

Leszno, Wolsztyn, Kościan, Śrem, 
Gostyń i Rawicz;

Ostrów, Kępno, Krotoszyn i Jarocin;

Zatargi włosko-abisyńskie
obwinia Wiochy o niedotrzymanie zobowiązań

synKni^- tutejsze poselstwo 
£ mn“„Unik?ie’.że 2 P°wodu o- 
kolonii /t wloski®g° Podsekreta- 
ski uważa' która rziżd abi'

'«• w AdUs-AteK,"1 d° P0!"a

karżeniom'/^’/6 ^hisynja wbrew
Wko™ -hu^^.^vraanie trakta-

>’róciła sie /?iS^n-Sxiieg0 z boku 1928 
«kama plstero« 1 N.arodów- celem u- 
Zewi<feianeo-lC^r5nia, arbitrażowego, 
u sprzeciwiałaP3z<\z.J'en traktat, cze- 
karżona nrzez Wt^h°Chy' Abis>’nia 
)3tętX)waia w y^'cchy o anarchję,
LWSze Pokoiowr.!E)/U ostatni®*° sporu 
iiac się- • — 0 PoorawnU

przygotowań włoskich. Abisynja o- 
skarżona o niezbudowanłe dirogi, łączą­
cej Assab z Dessie, przewidziane przez 
konwencję z r- 1928, nie jest odpowie­
dzialna za brak jednomyślności, w łonie 
komisji rzeczoznawców, zajmującej 
się tą sprawą. Abisynja wbrew oskar­
żeniom o barbarzyńskie eksploatowanie 
kilku swoich prowdncyj traktuje je na- 
równi z innemi prowincjami cesar­
stwa, a nie jako kolonje.

Wreszcie nota protestacyjna zauwa­
ża, że włoski podsekretarz kolonii zi­
gnorował zobowiązania Wioch, wypły­
wające z traktatu włosko - abłsyńskie- 
go z r. 1928 oraz z przynależności Włoch

... - «« N J ł 1 ? . • rt Ir «■» nr-, V _

Gniezno miasto i powiat, Środa, 
Września i Wągrowiec;,

Inowrocław miasto i powiat, Mogil­
no, Żnin i Szubin;

Bydgoszcz miasto i powiat, Wyrzysk 
i Chodzież.

Na Pomorzu: Toruń miasto i po­
wiat, Chełmno i Wąbrzeźno; .

Grudziądz miasto i powiat, Brodni- 
Lubawa i Działdowo;
Chojnice, Sępolno, Tuchola, Swiecie 

i Starogard;
Gdynia port i powiaty Morski, Kar­

tuzy, Kościerzyna i Tczew.
Na Śląsku: Katowice miasto i po-

WiaChorzów i powiaty Świętochłowice 
i Tarnowskie Góry;

Rybnik i Pszczyna;
Biała i Cieszyn;
Lubliniec, Zawiercie i Olkusz.
W Zagłębiu Dąbrowskie m:

Sosnowiec i Będzin.
W dyskusji poruszano sprawę Po­

znania. Krakowa i Wilna, na które 
przypada po jednym okręgu. Omawia­
no, czy nie dodać do tych miast okolic 
podmiejskich, aby w ten sposób móc 
wykroić z tych ‘miast jeszcze drugi o- 
kręg wyborczy, (w)

Układ z Irlandia
Dublin, (PAT). Wgmacjir^n- 

spraw zagranicznych odby*a sXvch 
miana dokumentów ratyi‘k ji,L;L, 
układu, zawartego pomiędzy - - %
a Irlandją, dotyczącego pomiaru tona
żu statków handlowych. a^konali-

Wymiany dokumentów dokonał . 
ze strony Wolnego P^twa. *££ 
przemysłu i handlu p. Lemass, ze sho 
ny Polski — konsul generalny R. P-.w 
Dublinie. Jest to pierwszy układ mię­
dzynarodowy, zawarty między Polską 
a Irlandją. _____

Traktat z Hiszpanią
Madryt. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym kortezy ratyfikowały traktat han­
dlowy Z Polską. . , • Ł „„łanllPoseł wysp Kanaryjskich wystąpi- 
z zarzutem, że w traktacie wyspy te 
zostały upośledzone. Na zarzut ten od­
powiedział minister stanu, który jed­
nocześnie podkreślił znaczenie roz­
woju stosunków handlowych z Pol­
ską. _

Rokowani handlowe 
z Italią

Warszawa (Tel. wł.) Delegacja 
prowadząca rokowania z rządem wło­
skim o zawarcie nowego układu han- 
dl owego wróciła z Rzymu po nowe m- 
strukcje. (w)

Z hittowskiewo Gdańska
CENZURA PREWENCYJNA

Gdańsk. (PAT.) Senat,wydał roz­
porządzenie, na podstawie którego 
wszelkie druki o charakterze politycz­
nym muszą być na godzinę przed wy­
daniem doręczane właściwym wła­
dzom policyjnym. Nieprzestrzeganie 
rozporządzenia tego pociągnie za sobą 
karę więzienia lub grzywny do 10 tys. 
guldenów.
MŁODZIEŻ SZKOLNA A POLITYKA

Gdańsk. (PAT.) Senat wydał roz­
porządzenie, uzależniające udział mło­
dzieży szkolnej w zebraniach i manife­
stacjach politycznych oraz przynależ­
ność do organizacyj politycznych od 
zezwolenia władz nadzorczych.

ca,

sz® Doknir,„. T vs«umego sporu go z r. «rza oraz z przynależnym 
8c się wi»]nv° I Poprawnie, doma- do Ligi Narodów, której statut nakazu- 
lle®ZE'e arhit n,e’ iakk<*lwiek bez- je poszanowanie niejyodległości pOh- 

> - -trazu, mimo wojennych I tycznej i całości terytorialnej Abisynii-

Hieni, pożyczka wewnętrzna
Berlin. (PAT). Jak donosi z Ber­

lina agencja Hayaga, rząd Rzeszy mą 
zaciągnąć w prywatnych towarzystwach 
ubezpieczeniowych oraz w kasie ubez- 
riieczeó społecznych pożyczkę, prze­
inaczona ną finansowanie programu 
robót publicznych. Wysokość pożycz- 
ki wyniosłaby oUoło mil jonów mŁ

Program lestennej sesji 
Ligi Narodów

Paryż. (PAT.) Genewski kore­
spondent Havasa donosi, że prowizo­
ryczny porządek dzienny zwołanej na 
9 września zwyczajnej sesji Ligi Naro­
dów, poza sprawozdaniem generalne­
go sekretarza Ligi, przewiduje wybór 
3 niestałych członków Rady Ligi na 
miejsce ustępujących przedstawicieli 
Meksyku, Polski i Czechosłowacji, któ­
rych mandatv wygasają we wrześniu. 
Co się tyczy Polski, to jej przedstawi­
ciel ma, jak wiadomo, prawo do pono­
wnego wyboru.

Ponadto zgromadzenie rozpatrzy 
sprawę obywatelstwa kobiet (konwen­
cja zawarta 26 grudnia 1933 r. na kon­
ferencji panamerykańskiej w Montevi­
deo), sprawę zakazu dostawy broni i 
roaterjałów wojennych państwom pro­
wadzącym wojnę, sprawę stosunków 
Ingi Narodów z Unia Panamervkańską 
(propozycja Kolumbii z r. 1934). Poza- 
tem uchwalony będzie budżet Ligi.

0 znieważenie Hitlera 
w Polsce

Akt oskarżenia otrzymali: p. Ed 
mund Rakowski, redaktor odpowie­
dzialny wydania porannego „Kuriera 
Poznańskiego“, oraz p. Kazimierz Grus, 
autor karykatury w piśmie naazem nr- 
354 roku zeszłego o rzekome znieważe­
nie na obszarze państwa polskiego oso­
by kanclerza i naczelnika państwa nie­
mieckie«® AdblU Hitlera...-«,



Sirena 5 Kurjer poznański, sobota, II maja 1935~iaaES¿KamBaEtgscgsa«Baagisaiggq?5jaarww:^
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Anglicy u siebie
Jakich znamy, a jakimi się okazali podczas uroczystości ju­

bileuszu króla Jerzeyo F.
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Londyn, w maju.
Kto zna Anglików tylko jako tury­

stów, kto stykał się z nimi podczas po­
bytu w kąpieliskach i uzdrowiskach, 
kto nawet był w Londynie parę dni i 
przyglądał się pobieżnie miastu i lu­
dziom, ton ni© może mieć dokładnego 
pojęcia o charakterze tych ludzi, o ce­
lach wybitni© narodowych Anglika, ja­
ko jednostki i jako masy. A że Anglik 
zamyka się szczelnie przed cudzoziem­
cem w swej rezerwie, że jest flegmatycz­
ny i opanowany w słowach i gestach, że 
jest sobą tylko w czterech ścianach 
swojego „home“ lub klubu, gdzie obcy 
nie mają dostępu, przeto uroczystości 
jubileuszowe, jakich areną był Londyn, 
dały wyjątkową okazję i możność za­
obserwowania tłumów i podchwycenia 
na gorąco przejawów niehamowanych 
już nastrojów i cech Anglików.

„King Weather“ (pogoda królew­
ska), jak twierdzi tłum, uświetniła 
dzień 6 maja i rozpostarła nad Londy­
nem lazurowe niebo, wyzłocone pro­
mieniami słońca. Autobus nasz posu­
wał się zwolna, krok za krokiem, aż
wreszcie utkwił w gęstym, zbitym tłu­
mie na rogu Piccadilly i Hydepark Cor­
ner. Starsze, siwe panie, najwidocz­
niej prowincjałki, rozgorączkowane 
widokiem dekorowanych ulic i tłumów, 
gestykulują żywo i z rumieńcami na 
twarzy dzielą się wrażeniami. Na bal­
konach i w’ oknach znanych klubów na 
Piccadilly stoją gentlemani we frakach 
i obok nich, o dziwo! panie w balowych 
łuałetach. Na ten dzień uczyniono wy­
łom w murze uświęconej tradycji i 
wpuszczono panie do lokalów klubo­
wych.

Ulica londyńska należy dzisiaj nie­
podzielnie do pieszych. Panowanie au­
ta na Piccadilly - Oxfordstreet, Trafal­
gar Square, Strand zostało obalone bez 
reszt’7, naturalnie bez przyczynienia się 
zakazów policyjnych. Jakieś auto cię­
żarowe zaawanturowalo się na Stran- 
dzię i utknęło w tłumie ludzkim. Szo­
fer konferuje z policjantem: „Jeśli się i 
panu powiedzie, proszę bardzo, nowo- i 
dzenia!“ — mówi Bobby (popularna 
nazwa policjanta) i czyni zapraszający 
gest dłonią.

Policja londyńska dokonywa cudów, 
prześciga się w uprzejmości, ale wła­
ściwie nic nie robi, aby pokazać — jak 
to zwykle bnva że coś robi. Sarna 
obecność Bobbv wystarcza. Interwen­
cja zbyteczna. Tłumy, gęste, zbite ma­
sy ludzi zachowują się bez zarzutu, nikt 
nikogo nie popycha, nie kinie, nie wy* 
myślą. Tam, gdzie jest trochę luźniej, 
na Trafalgar Square lub na Piccadilly 
Circus, tańczą w tłumie, tańczą młodzi, 
starzy, tańczą trzymając się za ręce. O- 
sobliwy to widok: stateczni, poważni, 
chłodni Anglicy, oddający się tańcom 
na ulicy! Zachowują się jak duże dzie- j 
ci, dzieci wvdyscyplinowane, grzeczne, i 
uprzejme, nie wiedzące co to są tak zw t 
psie figle. Tańczą nietylko w centrum 1 
Londynu, tańczą też, jak widziałem, na j 
peryferiach: Hampstead Heath np. wy- i 
gląda jak jeden wielki kiermasz. Grup-

kj robotników tańczą przy dźwiękach 
ręcznej harmonii, tu znów marynarze 
wywijają coś w rodzaju obertasa egzo­
tycznego przy akompaniamencie trąb­
ki sygnałowej.

Hyde Park stał się pod wieczór 
wielkim, olbrzymim hotelem pod go­
lem niebem. Na wyraźne żądanie kró­
la pozwolono przenocować w Parku 
wielotysięcznym tłumom, dla których 
nie znalazło się już ani kawałka miej­
sca w hotelach. boardinghous‘ach, czy 
nawet gospodach. Przezorni zabrali ze 
sobą pledy i na tej zaimprowizowanej 
pościeli spędzili noc Nie zanotowano 
ani jednego wypadku kradzieży, bójki, 
awantury. Coprawda. na „ydzień przed­
tem Scotland Yard (urząd śledczy) o- 
czyścił stolicę z mętów i rzezimieszków.

Kilka miljonów Judzi przyglądało 
się na ulicach procesji królewskiej, po­
dziwiając wpaniały wygląd eskorty 
wojskowej, zachwycając się głośno bi- 
żuterją maharadżów, barwnością mun­
durów gwardji królewskiej. Po uro- 
czystem nabożeństwie w katedrze Św

Piccard lądował pod Radzyniem
Warszawa. (PAT). Balon „Zu- 

rich III“, na którym odbył lot próbny 
prof. Piccard i towarzyszące mu osoby, 
wylądował o godz. 13,45 w majątku 
Branica, 7 km na wschód od Radzy­
nia (w województwie lubelskiem). — 
Właściciel majątku, p. Rulikow- 
ski zaopiekował się załogą balonu. W 
Radzyniu oczekiwał mjr. Rybicki, któ­
ry wyjechał z Warszawy samochodem 
pa godzinę przed startem.

Start balonu z Warszawy był utrud­
niony ze względu na silne podmuchy 
wiatru.

Po spożyciu obiadu członkowie za­
łogi balpnu odjadą do Warszawy sa­
mochodem, oddanym do ich dyspozy­
cji .przez starostę radzjhiskiego. Wczo­
raj wieczorem prof. Piccard odjćchał

> Mościć.

W sprawie „Legionu Młodych”
V ajprzyzwoiciej byłaby przyznać się tla błędów — powie­

dział p, Janusz Jędrzejewicz
Warszawa. (Tel wl.). Agencja 

„Iskra“ ogłasza rozmowę z Januszem 
Jędrzejewiczem na temat „Lagjonu 
Młodych“. P. Janusz Jędrzejewicz u- 
waża, że akcja masowa, prowadzona 
przez „Legjon Młodych“, doprowadziła 
do obniżenia poziomu życia, do daleko 
posuniętej radykalizacji nastrojów. —

Zwracano uwagę przywódcom orga­
nizacji „Legjonu Młodych“ na niewła­
ściwość przyjętych metod, ale kiedy 
wszystkie przestrogi okazały się bez- 
sku+eczrie. cofnięto swoje podpisy.

Na zapytanie, czy „Legjon Młodych“ 
ma być przeistoczony na inną organi-

Pawła rozległy się 24 wyętrząły armat­
nie, sygnał opuszczenia świątyni przez 
parę królewską.

Teraz tłumy podążyły w kierunku 
Buckingham Palace. Setki tysięcy lu­
dzi stoją tu zbitym szpalęrem od kil­
kunastu godzin, nie ruszając się z miej­
sca, w oczekiwaniu na ukazanie się 
króla i królowej. Gdy zmrok zapach 
zajaśniały nagle reflektory i obrzuciły 
pałac potokami światła. Rozległy się 
oklaski, okrzyki, tłumy stoją, czekają. 
Od czasu do czasu rozlega się: „Hurra! 
Niech żyje!“

Wreszcie cierpliwość została nagro­
dzona. O godz. 10 wieczorem ukazuję 
się para królewska na balkonie pała­
cu. Ale oto wśród przejmującej ciszy 
rozlega się chóralny śpiew setek tysię­
cy, nie majestatycznego hymnu „God 
save the King“, lecz popularnej pio­
senki ludowej: „He is a jolly, good fel­
low“... („Jest on dobrym, kochanym 
chłopcem“,..).

Czyto popularna, rzewna melodią, 
czy też wzruszenie tłumów udzieliło 
się parze królewskiej ? Prysły sztywne 
ramy Majestatu: królowa Mary wycią­
ga nagłym ruchem obie ręce, jakby o- 
bejmując kogoś bardzo bliśkiego i dro­
giego. Zrywa się orkan okrzyków, bu­
rza oklasków.

Anglicy u siebie, w domu, są naj­
milszymi kompanami i gospodarzami 
na świecie. BYS.

Lublin. (PAT). O godz. 17 prof. 
Piccard wraz z załogą balonu, po obie- 
dzie w majątku oaństwa Rulikowskich, 
udał się do Radzynia, gdzie był gościem 
tamtejszego starosty Banaszkiewicza 
W czasie krótkiego pobytu w Radzy­
niu, prof Piccard oraz kpt. Hynek i Ja­
nusz rozdali setki autografów Około 
2000 mieszkańców Radzynia owacyjnie 
witało gości, przyczem jeden z Uczniów 
tamtejszego gimnazjum wręczył prof. 
Piccardowi wiązankę kwiatów. Po do­
konaniu zdjęcia fotograficznego w par­
ku radzyńskim w towarzystwie przed­
stawicieli miejscowych władz i społe­
czeństwa, o godz. 18,20 prof Piccard1 
wraz z towarzyszącymi mu oficeranói 
udał się ąutenj do Warsżawy. Prof. 
Piccard podczas krótkiegp pobytu w 
Radzyniu zwiedził m. in. dawny pałac 
Potockich. śr

zację, p. Janusz Jędrzejewicz oświad­
czył, że uważa, iż przygotowanie mło­
dzieży do życia obywatelskiego powin­
no się odbywać przedewszystkiem w 
organizacjach o celach konkretnych, 
a więc naukowych, zawodowych, spor­
towych, przysposobienia wojskowego 
i t. p„ gdyż tylko takie mogą się stać 
faktyczną szkołą realizacyjną, wiążą- 
cą pracę młodej wyobraźni z rzeczywi­
stością. Jeżeli chodzi o przeszłość „Le­
gjonu Młodych“, to najprzyzwoitsze 
byłoby przyznanie się do popełnionych 
błędów i całkowite rozwiązanie tegoż 
„Legjonu“. (w)

Rozbudowa sieci ¡¡¡■ń„
Warszawa. (Tej. w{) 

obecnego sezonu budowlanek ci^ 
ne władzę wybudują w pS POWol<- 
400 km dróg państwowych 0 U?052’1 
nej nawierzchni, pozatem „fc? 
kro dróg państwowych mu1 
wschodnich. Drogi będą bi,aVes‘';a 
gjównie w promieniu naokęto 5?“ 
miast, jak Warszawa, Łódź ' Poznań i Gdynia. ’ Krako",

Niebawem rozpocznie sie hllrt 
szeregu odcinków w okolicy Łnrbi"" Łódź — Zduńska Wola, Łódź 1 ¿,)ak 
ków( Łódź — Piotrków Strj’

Na terenie Małopolski projektowa 
ne są budowy dróg z Krakowa do Ka 
to wic, do Myślenic i do Wielki a'

W okolicy Gdyni prowadzonego, 
boty przy przedłużeniu szosy od cu 
lonji w kierunku Pucka. Pozatem « 
prowadzone roboty na odcinku ¿¡7 
dzy Tczewem i Grudziądzem

Na obszarze województwa p0Znań. 
skiego budowany jest odcinek wielki i 
szosy Poznań — Września, maiacv no 
łączyć stolicę Wielkopolski z Warsza 
wą. (w.)

Poseł Girsa odwołany
Praga. (PAT). Rada ministrów po- 

stanowiła odwołać posła w Warszawie 
dr. Wacława Girsę, który objąć ma pla. 
cówkę w Białogrodzie.

Polskie Zakłady „Skoda“
Warszawa (Tel. wł.) Do ksiąg 

handlowych hipoteki sądu okręgowe- 
go wciągnięto akt sprzedaży zakładów 
fabrycznych sp. akc. Polskie Zakłady 
„Skoda“, które przeszły na własność 
skarbu państwa za 9 miljonów zło­
tych. (w)

Z Rady Adwokackiej
Warszawa (Tel. wł.) Naczelna 

Rada Adwokacka wydała nowe wyja­
śnienia obostrzając zakaz używania 
przez adwokatów tytułów dodatko­
wych. Postanowiono zwrócić człon­
kom palestry uwagę na niedopuszczal­
ność używania przez adwokatów ty­
tułu „adwokat krajowy“, co było bar­
dzo często na terenie b zaboya au­
striackiego, albó tytutłu „radca praw­
ny“. (w) _______

Emigrada polityczna 
i Niemiec

Berlin. (PAT). Według danych 
tajnój policji państwowej, liczba emi­
grantów Żydów, którzy dotychczas o- 
puścili granice Rzeszy, wynosić m a o- 
koło 80 000, ilość zaś emigrantów POR 
tyc zn yc b poc hodz en i a a ry jęk jego . • 
Dotychczas powreiło do Niemoc . 
10.000 emigrantów, z czego 98 pro 
stanowią Żydzi.

Gen. Denain we Włoszech
Rzym. (PAT). Agencją Stefani do­

nosi: Z Marignano przybył o> g-¿ 
na lotnisko Ciampino fratic¿®blita| R0 
ster lotnictwa gen. Denain. Pdoro. 
podsekretarz stanu Valle, an’b^tyk£lf 
wie Francji przy Kwirynale i V 
nie i dostojnicy włoscy.

HENRYK ŁUBIEŃSKIWIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy)
47)

Opadło go nagle zniechęcenie. Och, 
jakże zmęczyła go ta dotychczasowa 
walka, wymagająca ciągłej czujności, 
skupienia woli, napięcia nerwów! — 
Walka bez chwili wytchnienia, która 
mu zabrała najpiękniejsze łata życia,

I tę walkę ma teraz prowadzić da­
lej, zbrojny w nowe środki? Aż do 
prawdziwego, ostatecznego zwycię­
stwa?

Oparł głowę na obu dłoniach i przy­
mknął oczy. Jakże bardzo czuł się 
zmęczony! Móc wreszcie odpocząć, 
móc spokojnie używać tego bogactwa, 
które przez tyle łat nagromadził, móc 
prowadzić życie normalnego, przecięt­
nego człowieka!

Sława jasnowidza i proroka! Tkwi­
ła właśnie w tern pewna tragędja, o 
której nikt nie wiedział, której nikt 
się nawet nie domyślał. Otp od nieja­
kiego czasu zauważył jakby zmierzch 
swych zdolności telepatycznych Ostat­
nio. na Dewnvm seansie publicznym 
nie mógł- rozwiązać bardzo prostego za­

dania, które dawniej byłoby dla niego 
igraszką. Potem przepowiedział fał­
szywie kurs pewnych akcyj, narażając 
na strąty licznych swych kjijentów. Na 
zebraniu prywatnem u Eversa nie mógł 
odgadnąć rysunku, który mu podano w 
zamkniętej kopercie... Tłumaczył się 
wówczas przemęczeniem. Ale takie 
„przemęczenia“ zdarzały się coraz czę­
ściej...

Ostatecznie zmuszony był przerwać 
występy publiczne i postanowił zaprze­
stać udzielania porad prywatnych.

Czyżby to był zmierzch jego sławy 
„Wielkiego Maga“? Czyżby wzrok je­
go duszy zaszedł nagle bielmem i nie 
mógł przeniknąć tajemnicy przyszło­
ści, tajemnicy myśli ludzkich?

O, jakiż straszliwy tkwił w tern tra­
gizm!

Od kiedy właściwie to się stało? Pa­
mięta dokładnie: to było może w kilka 
dni po poznaniu Hildy Rergmann.... 
Tej słodkiej, miłej istoty.

Gdy ją wspomniał, uśmiechnął się. 
Oto po raz pierwszy w życiu uległ ko­
biecie, po raz pierwszy naprawdę 
kochał!

Jakże dziwna jest miłość r- myślął 
teraz. Dlaczego ta dziewczyną, z po­
śród tysiąca innych potrafiła zdobyć je­
go serce? Dlaczego właśnie ona? Miał 
kochanki o wiele piękniejsze i bardziej

zmysłowe. Dawały mu rozkosz zmysło­
wą, którą łupił i cenił, lecz same przy­
krzyły mu się bardzo szybko. Rzucał 
je po paru tygodniach, nieraz po kilku 
dniach. Żadna nie potrafiła w nim 
zbudzić głębszego uczucia. Nie był wo- 
gółe zdolny do takiego uczucia. Zbyt 
był brutalnym, zbyt wielkim materiali­
stą.

Aż dopiero ta mała Hilda Berg- 
mann! Nie była pięknością, zaledwie 
ładna, o złocistych włosach i ślicznych 
oczach: ciemno-błękitnych i bardzo 
naiwnych. Była modniarką, a poznał 
ją na pewnej zabawie ludowej w Tier- 
gartenie. Niepoprawny Don Juan cho­
dził stale na takie zabawy, szukając 
nowych ofiar wśród dziewcząt z ludu, 
gdy znudziły mu się już damy z wiel­
kiego świata. Na karuzeli zawarł zna­
jomość z Hildą i zaprosił ją ną piwo. 
Dowiedział się od niej zaraz, że jest 
wolną, gdyż dotychczasowy jej przy­
jaciel, pewien malarz, porzucił ją, wy­
jechawszy do Mońachjum. Ale nie ża­
łuje go: był nieznośny, stale pijany i 
wielki brutal, Hanussen po chwili za­
uważył, że nowa znajomość jest bar­
dzo złem medjum. Z przyzwyczajenia 
próbował ją hipnotyzować wzrokiem, 
lec? stwierdził ze zdumieniem, że nie 
odnosiło to żądnego skutku- Hilda zu­
pełnie na to nie reagowała: była natu­
ralna, szczera i wesoła. Już po godzi-

był całkowicie pod ur^®?Jy. 
:wczyny. Zapomniał o su,y i nle 
ch sztuczkach uwodzicie®1< cb ’tku, 
iaczał przed nią obrazów zbyi« , 
im mógłby był ja .otoczyjli Swie 
ł w jej towarzystwie ° s'VfJh.L ró- 
ielkiego Maga“. Starał się b , 
e, jak ona, naturalnym, n .-]f1er. 
olym. Po godzinie w.^ 
aft“ i byli w jak najlepszej 
w' dwa dni później była gu
hanką. Powiedziała, mu poP ^
iz żadnej obłudy, że jei ,slLbrWSZe- 
zakochała się w nim od P . vjl 

spojrzenia. Hanussen m maje­
nie ani o swym .o,biz5 g "więc g’ 
ani o swej sławne. Jez®” 
hala, to dla niego sameDo.
Po mu się już tak da^'n® kuacj» 
o! Z początku ta nowa jftj 
iwiła go i zaciekawiła. ° ów z 
arzystwo, polubił urok r°noWyrh 
tak dalekich od fałszu -Jo 

redyj. A potem przysz’a ^¡}ość. 
Prawdziwsza. .nalszcz?5“^ydavva'®'

przynajmniej mu się jodzie- 
yszła zupełnie nagie i n bU. 
iie i ogarnęła go jak r'«"
1 cały porządek jego zyc' ¡al kin) idy jej wreszcie powiedział,
rozpłakała się.



Z CH
_ unnik Po««-“ wypisuje tak świa-

’’Piamiwa o prasie obozu narodowe- 
do® K za wiele nawet, jak na tenP-ie nToSn wic BP- podobno „Wie- 

Warszawski’ je»t z „Pism endeckich
” pic iedynem, które nie uciekało się 

oomocy finansowej pau-tji .
d LtTli Dziennik Pozn." udowodni wy- 
dawn ctwu naszemu, którego nakładem 

hnrizi kilka pism, że w ciągu całego
"¿ego istnienia otrzymało kiedykolwiek 
Tebozu narodowego czy od kogokolwiek 
«¿10 choćby jeden grosz pomocy finan- 
" aCj to skłonni będziemy przyjść z wla

> szkatuły wydawnictwu „Dziennika
Pnzn“ z wydatną pomocą, by mogło ono 
sntacić swoja niezwykłą „pożyczkę“, uzy­
skaną od Banku Gospodarstwa Krajowo 
no i mogło zrezygnować z sztucznej pomo­
cy'różnych władz i instytucyi państwo- 
wych. względnie od państwa zależnych.

Wszystkim wiadomo, że. gdyby nie 
sztuczna pomoc z góry w postaci „poży­
tek- lub wyraźnych subwencyj, „ulg“ 
podatkowych lub ogłoszeń o charakterze 
subwencyjnym, toby cała prasa „sanacyj- 
pa" runęła w przeciągu jednego kwarta­
łu. Mimo to ma się czoło, zarzucać kłam­
liwie całej prasie narodowej, że „ucieka 
się do pomocy finansowej partji". Trze­
ba mieć tupet nie'ada!

„Dziennik Pozn.“ triumfuje, że niektó­
re pisma narodowe (tak dotknięte dzisiej­
szym systemem) dokonują fuzji, by się 
wydawniczo wzmocnić, ale udaje, że me 
pamięta o całkowitym upadku „sanacyj­
nego“ „Słowa Polskiego“ i „sanacyjnej“ 
„Gazety Porannej“ we Lwowie oraz o zli­
kwidowaniu „sanacyjnego“ „Czasu“ w 
Krakowie i stopieniu go ze „sanacyjnym” 
„Dniem“ warszawskim.

„Krótką pamięć“ ma też „Dziennik 
Pozn.“. gdy chodzi o to, jakie istnieją pi­
sma narodowe; o połowie ich w stolicach 
wojewódzkich „Dziennik“ „zapomina“, 
nie mówiąc już o świadomie fałszywem 
przedstawieniu nakładu mniejszych naro­
dowych pism prowincjonalnych, których 
znaczna część cieszy się dużem rozpo­
wszechnieniem i znaczeniem polityeznem. 
Że to „Dziennik Pozn,“ boli, jest zrozu­
miałe.

04 jednego z naszych Czytelników i 
sympatyków otrzymaliśmy wczoraj wie­
czorem list, z którego wyjmujemy część, 
mogącą w pewnym stoppiu zainteresować 
również szersze kota naszych Czytelni­
ków:

„...kiedy dziś (mowa o wczorajszym ' 
piątku _ od red.) wysiadłem o godz- 14 z 
pociągu i znalazłem się w hallu dworca 
poznańskiego, wyczułem tam niecodzien­
ny nastrój.

„Od kolejarzy dowiedziałem się, że 
przed godziną bawił w Poznaniu franeu- 
7H .minisie.1' Lavał. Po wymianie kilku 
wian z moimi przygodnymi informatora- 

» na temat przyjazdu francuskiego mę- 
stanu, ruszyłem ku wyjściu. Zatrzy- 

-.a‘em. sty koło kiosku „Ruchu“, aby ro- 
irdaZei Slf‘ za świeżą gazetą. Osłupiałem,

P|erwszei stronie „Kuriera Po- 
wiHnio1680 T z°ńaczyłem fotografję i opis 
7nońei?- p‘ Dayala na peronie dworca po- 
ehaipn ?°' Przftfież słyszałem przed 
zaiortw- ze wydarzenie to miało miejsce zaledwie przed godziną.
U St^sera n,a z?Sar«k: była godzina

.,’.nut '8, czyli mesnelna 7(1 minut n.d 1 '-»ginął.chwili 7” czy'i niespełna 70 minut od 
znania w^azdu gościa francuskiego z Po- 
Portnwńi Len re5tnrd dziennikarski zaim- 
wiaiani-T1' nrzyw°dząc na pamięć opo- 
n»i u-,,,0 sprawno5ci służby informacyj.J ^granicznych dzienników, 
i f??zcze „Dziennik Poznański“
konkutynnv?rjer ’ S£łdząc, że to względy 
Su w inł^ 116 sa motorem takiego wyśei- 
bonałem ?''mo,Waniu czytelników'. Prze­
cie zastn«1^ Jeclnak. że w tych dziennikach 
skieiDrt°S°"iI}° Jeszczft metod europej- 

e'.Pracy dziennikarskiej.
cnie wfldhi»^- -Kurier Poznański“ pra 
razem winii?-y£h zasa<L że on też jest wy- 
który nrzvsnńrh ,atyJbicyj te"° Poznania, 
głosu Pnw«JI0KZyf Po,sce światowego róz­gami’ Miedzv±ą Wystawa Krajową. Tar 
sWo;m starvmat0<1SWemi’ ’ ’est’ dzięki 
rredku i symbolem po-
akiego..,“ ePSzycb stron ładu europej-

®uje'lZo'iStU' który nasza redakcja przyj- 
poznania ZkMrą radością iako pochwałę 
ciem. ' reg0 życie Jest i naszem ży-

Wydarzeni, 
cnwi'ven „ 6 które tak zdumiewa i za-
n°rma!nvaSZeR0 t'zytelnika. uważamy za 
»klej, w nasze’ Pracy dziennikar-
godz. 1313 a C1?' że Przybywającego o 
na dworcu ’«T LaVala sfotografowano 
*ćm wydarzeń.6 fotografła ta wraz z opi- 
w wydaniu ł'm dworcu ukazała się 
»kiego-Ł6'V?em “KurKra P°zPa*- I ~
Baszą oficv p:erws*y nakład opuszcza j budewapy aparat redakcyjny, techniczny, 
ZnajduipTnvn.e-n(lrukarska o godz. 14,15 — ! oraz mechaniczny stoi na odpowiednim 

W tylk0 dowód, iż calu aasz roz- I poziomie.

Numer 217
■»■.»m. iMurt. i-ł.<

Kurier Poznański, sobota. 11 maja 1S’,à

W sprawie ubezpieczenia społecznego
Warszawa. (Tej. w).), Zakład 

Ubezpieczeń Społecznych rozesłał do 
wszystkich ubezpieczalni bardzo waż­
ny okólnik w związku z wprowadze­
niem w żyeię noweli do ustawy scale­
niowej Okólnik zwraca uwag? na ko­
nieczność szybkiego poinformowania 
zainteresowanych o prawie do zwrotu 
składek przewidzianych w tej noweli 
według rozporządzenia Prezydenta z 
dnia 24 maja 1934 roku.

Zwrot składek będzie stosowany za 
robotnicze ubezpieczenia emerytalne 
wyłącznie w części opłaconej przez pra­
cownika i na jego wniosek w stosun­
ku do tej kategorii pracowników, któ­
rzy przestaia podlegać obowiązkowi u- 
bezpieczenia Ostateczny termin zgła­
szania wniosków o zwrot składek upły­
wa dnia 31 marca 1936 roku

Z. U. S wyjaśnił ponadto liczne wąt­
pliwości. nastręczające się przy zwal­
nianiu pracowników od obowiązku u- 
bezpieczenia. Zwolnieniu nie podlega­

Nadużywanie broni przez niemiecką 
straż graniczna

Śmiertelne postrzelenie dwóch obywateli polskich

Z Częstochowy donoszą, iż na tam­
tejszym odcinku granicy zachodzą wy­
padki niepotrzebnego używania broni 
przez niemieckich strażników granicz­
nych wobec obywateli polskich; że w 
wypadkach tych strażnicy niemieccy 
strzelają bez poprzedniego ostrzeżenia.

Znowu w dniu 8 b m . wieczorem 
około godz. 21 zdarzył się wypadek ta­
ki na odcinku granicznym koio wsi Po- 
toka powiatu oleskiego. Blisko grani­
cy szli obywatele polscy Nikodem 01- 
czyk i Antoni Olkisz z Wilczej Góry 1 
bez ostrzeżenia zostali przez strażni-

Zasiłki dla bezrobotnych
Warszawa. (Tel- wł.) W miesią­

cu maju na zasiłki ustawowe dla bez­
robotnych fundusz pracy przeznaczył 
m. in. na województwo śląskie 600 tys.. 
złotych, na łódzkie 2C0 tys. z}, poznań­
skie 100 tys. zł, warszawskie 150 tys. 
złotych, miasto Warszawę 140 tys. zł 
i Sosnowiec 150 tys. złotych (w)

Wystawa sztuki poiskiej 
w N&nmach

Monach jura (PAT). W piątek 
rano przybył do Monachjum ambasa­
dor R. P w’ Berlinie Lipski celem do­
konania otwarcia wystawy sztuki pol­
skiej, która ostatnio cieszyła się wiel- 
kiem powodzeniem w ¿Berlinie.

Jan Orth samozwaniec
Wiedeń. (PAT.) Władze policyj­

ne aresztowały 65-letniego obywatela 
czechosłowackiego Adolfa Otto oraz 
jego żonę, podających się -za arcyksię- 
cia Jana Salwatora (Orth), który swe­
go czasu wyjechał do Ameryki i tam

Walka z katolicyzmem 
w Niemczech

Londyn. (PAT). Agencja Reute­
ra donosi z Berlina: Dwie zakonnice 
klasztoru św. Karola Boromeusza w 
Treibnitz w Saksonji zmarły naskutek 
wstrząsu, jakiemu uległy z powodu a- 
resztowania matki przełożonej i innych 
zakonnie pod zarzutem nielegalnego 
wysłania pieniędzy do Czechosłowacji. 
Biskup katolicki z Osnabrueck udał się 
do Berlina, by wystąpić w obronie o- 
skarżonych.

Sowiecka baza lotnicza 
w Czechosłowacji

Wiedeń. (PAT). Według donie­
sień z Pragi, w kołach zainteresowa­
nych rozeszła się wiadomość o przygo­
towaniach, czynionych w okolicy Oło­
muńca do budowy sowieckiej bazy lot­
niczej na wielka skalę. Utrzymuje się 
opinja. że przygotowania te stoją w 
związku z rokowaniami sowiecko-czę- 
skiemi o zawarcie tajnej konwencji 
wojskowej.

¡»’trôna S

ją osoby zaangażowane do gospodar­
stwa domowego ną czas krótszy nawet 
od dwóch tygodni, o ile wykonywają 
czynności o charakterze niekrótkotrwa- 
lym. Służba domowa, zaangażowana 
nawet na krótko, podlega ubezpiecze­
niu- To samo dotyczy dorywczo za­
trudnionych w pensjonatach, hotelach 
i t. d- Zwolnienie osób zarabiających 
powyżej 725 zł miesięcznie dotyczy tak­
że, gdy na wynagrodzenie składają się 
zarobki od kilku pracodawców.

O ustaleniu wysokości zarobku de­
cydują kwoty zarobione w marcu Po- 
zatem zwolnieniu od obowiązku ubez­
pieczeń podlegają ci pracownicy, 
którzy przed 60 rokiem życia nie 
osiągnęli 200 tygodni składkowych Do­
tąd zwolnienie takie uwarunkowane 
było brakiem ciągłości w ubezpiecze­
niu. Według wyjaśnienia Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych oba warunki 
spowodować mogą ustanie obowiązku 
przynależności do ubezpieczalni. (w)

ków niemieckich śmiertelnie postrze­
leni Jeden ze strażników, istna bestja 
w ludzkiem ciele, dopadł leżącego we 
krwi Olczyka i pastwił się nad nim w 
dziki sposób Obydwie ofiary niemiec­
kiego rozwydrzenia zmarły w szpitalu 
niemieckim

Podobny wypadek na tymże odcinku 
granicy zdarzył sie przed kilku tygod­
niami. a wówczas zginał tam Franci­
szek Wieczorek z Kosek

Sprawa ta powinno zająć się mini­
sterstwo spraw zagranicznych.

Specjalne, popularne przedstawienia naj- 
piękniejszego filmu sezonu

„Roześmiane oczy“
dla starszych, miodzisży I dzieci w kino- 

teatrzo ..Słońce“.
Dyrekcja kinoteatru „Słońce“, uwzględ­

niając tysiączne -tyczenia najszerszych 
sfer publiczności, urządza dwa dodatkowe, 
specjalne popularne przedstawienia naj­
piękniejszego filmu sezonu p t.- „Roze­
śmiana oczy“ z niezrównaną, najmilszą i 
najmłodszą, cudowną gwiazdą ekranu, 
słodką małą 7 letnią

SHlRLEY TEMPLE.
Przedstawienia te odbędą się w sobotę, 

11, i w niedzielę. 12 maja o godz. 3 po poi. 
w kinoteatrze . Sionce“.

Film „Roześmiane oczy“ wyświetlany 
był w „Słońcu" z nieby wałem powodze- 
niem artystycznem i kasowem i codziennie 
gromadził olbrzymie tłumy publiczności! 
Wszyscy byli fi'mem zachwyceni — sta­
rz. i młodzi!!! I tym razem zainteresowa­
nie pupuiarnemi przedstawieniami filmu 
„Roześmiane oczy" ogromne! W sobotę i 
w niedzielę wybierają się w komplecie do 
„Słońca" starzy i młodzi
Nadprogram: cudowna kolorowa groteska 

Waita Disneya.
Ze względu na olbrzymie zainteresowa­

nie przedstawieniami popołudniowemi 
filmu „Roześmiane oczy" uprasza się o 
wcześniejsze zakupywanie biletów, które 
po cenach znacznie miźonych: Csly parter 
75 groszy, 'ały jalbon 1 zl są do nabycia 
wcześniej d piątku w f mie S. Kalamaj- 
ski, plac Woinóśc1 6
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Samochód w przepaści
Bern (PAT). W pobliżu Sitten w 

kantonie Wallis samochód ciężarowy 
zwalił się z szosy do rowu. 4 osoby 
znajdujące się w samochodzie ponio­
sły śmierć na miejscu.

Katastrofa windy
L i e g e. (PAT). W szybie „Św. Bar­

bara“ w kopalni w^ęgla winda, w której 
znajdowało się 40 górników, zsunęła 
się wskutek zepsucia się hamulca z 
wysokości 700 metrów'. Wskutek silne­
go uderzenia wszyscy znajdujący się 
w windzie doznali obrażeń; 17 osób 
odniosło poważne obrażenia. (Liège 
czyli Leodjum. miasto uniwersyteckie 
w Belgji, ośrodek znacznego przemy­
słu. — Red.).

Pospiech i szybkość — w naszem stu­
leciu — nie są czarnoksięstwem. lecz wy­
razem tempa współczesnego życia.

Kalendarz rzym.-kat 
Sobota: Mamertą h 
Niedziela; Pankracy m.

Kalendarz słowiański 
Sobota: Ludowida 
Niedziela: Wszemii*

Słońca: wschód 4.04 
zachód 19.34

Długość dnia 15 2 30 min- 
Księżyca; wschód 13.00

__  zachód 1,23
dzień przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 18 Kolo Nauczycieli Geografji, w 

sali Inst. Geogr., ul. Wjazdowa 3.

Pogrzeby
Dziś- Śp. Irmy Marji Magierzanki o godz, 

14,3J z kapl szpit. wojskowego. Wały 
Jana III. — Śp. Rusa Jarema Kuszte- 
lana o godz 15,30 ul. Ogrodową 12. —- 
Śp. Heleny z Perskich Klemensoyvej 
Górzyńskiej o godz. 16 ul. Spokojna 
nr. 27.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Katja tancerka“. 
Teatr Polski: Dziś — „Wielki reporter

i małe ABC.' . ,
Teatr Nowy: Dziś — „Azais , (Gościnny 

występ Junoszy Stępowskiego).

Komunikat meteorologiczny
W dniu 10 maja o godz. 14 w Wi- 

leńskiem trwała pogoda o zachmurze­
niu zmiennem, naogół dużem, z prze- 
lotnenii deszczami, w pozostałych zaś 
dzielnicach utrzymywała się . pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa- 
nem lub niewielkiem.

Po lekkich przymrozkach nocnych 
we dnie nastąpił znaczny wzrost tem­
peratury, która o godz. 14 wzrosła do 
14 stopni we Lwowie i Wilnie, 15 w 
Łucku, 16 w Warszawie, Łodzi, Kiel­
cach, Zaleszczykach i Zakopanem, 17 w 
Poznaniu, Krakowie i Gdyni, 18 w Lu­
blinie, Toruniu, Kaliszu, Katowicach 
i Cieszynie, 19 w Bydgoszczy i Gru­
dziądzu, a 8 na Hali Gąsienicowej.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 11 bm.: Pogoda słonecz­
na o zachmurzeniu naogół umiarkować 
nem, większem w dzielnicach północ­
nych i wschodnich. Nieco cieplej. U- 
niiarkowane wiatry zachodnie i pół­
nocno-zachodni©.

ty W»® IW
Ollmnilśka nrupa

narciarska
Jak już podaliśmy. Polski Komitet 

Olimpijski zgodził się na powiększenie 
narciarskiej grupv olimpijskiej do ii 
zawodników. Drzvczem grupa składać 
się będzie z 8 biegaczy i skoczków i 3 
z'azdowców Polski Komitet OBmnij- 
ski zgodził sie na propozycję Pol. Zw. 
Narciarskiego ze względów propagan­
dowych Wliczenie zjazdowców do gru­
py olimpiiskiei nie przesadza w niczem 
udziału ich w olimpiadzie, ani nie 
oznacza obowiązku Pol. Komitetu OL 
opiekowania się 11 członkami grupy 
narciarskiej.

Narciarze, wliczeni w skład grupy 
olimpijskiej, a mianowicie: Bochenek 
Jan. Czecho Br, Górski Michał. Jabłoń­
ski Michał. Karpiel Stanisław. Łuszczek 
Izvdor. Marusarze Andrzej i Stanisław, 
Wojna Marjan (Orlewicz), Weinschenk 
Fedor i Zaionc Karol —- złożą ślubowa­
nie olimpijskie w Zakopanem.

0 puhar Davisa
Ameryka — Chiny 2:0. W pierwszym

dniu spotkania w Mexiko-City obie gry 
wygrali Amerykanie. Grant pokonał Guy- 
ebenga 4-6, fi-3. 6:2, 6:2, a Fudge wygrał z 
Sinki-ekho 6:4, 6:1, 6:8, 6:2. (Tel. wł.)

MIINSDOWÄ
— * Wycieczka sokola. Okręg poznań­

ski Tow. gimn. , Sokół“ urządza w jutrzej­
szą niedzielę. 12 bm., wycieczkę familijną 
do Puszczykowa (ogród „Syłwja“. Zbiórka 
uczestników o godz. 7 przy ostatnim przy­
stanku tramwajowym linji nr. 4 na Dęb- 
cu. Na miejsce można również dostać się 
koleją, lub autobusem. Odjazd z dworca 
autobusowego o godz. 7.40. 9 30, 11,00 i z 
dworca podmiejskiego (wycieczkowego) o 
godz. 7,00, 8,10 i 9,05.

Młodzież Wszechpolska
STGW. S. U. P.

W poniedziałek, dnia 13 bm. o go­
dzinie 20 odbędzie się w lokalu wła­
snym

ZEBRANIE REFERATU IDE0W0- 
WYGHOWAWCZEGO

Przemawiać będzie kol. Matuszew­
ski n. t. „Podział dochodu społecznego 
w gospodarce narodowej“.

Obecność członków obowiązkowa.
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Z sali sądowej
PROCESY NARODOWCÓW 

NA ŚLĄSKU
Chorzów. (Tek wk). Przed sądem 

okręgowym w Katowicach jako instan­
cji odwoławczej odbyła się rozprawa 
karna przeciw pow. ref. org. Str. Nar. 
Romanowi Inglotowi z Chorzowa, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca obrazę 
rządu. Mian, na pewnem zebraniu w 
Bykowinie miał się w czasie referatu 
wyrazić, że rząd jest żydowski.

Doniesienie i akt oskarżenia spo­
rządzono na podstawie zeznań konfi­
denta, który na pierwszej rozprawie 
przed sądem grodzkim w Katowicach 
zeznania swoje potwierdził pod przy­
sięgą. Na podstawie tych zeznań p. 
Inglot skazany został na 3 miesiące 
więzienia. Na skutek wniesionej ape­
lacji odbyła się ponowna rozprawa w 
II instancji.

Czterech świadków obecnych na 
wspomnianym zebraniu zeznało, że 
zarzucone słowa nie były wypowie­
dziane, wobec czego sąd uwolnił p. 
Injdota od winy i kary na koszt skar­
bu państwa.

W dniu 9 b. m. przed sądem okrę­
gowym Wydział zamiejscowy w Cho­
rzowie odbyła się rozprawa odwoław­
cza od wyroku sądu starościńskiego 
przeciw kier, placówki grodzkiej Str. 
Nar. w Chorzowie kol. Władysławowi 
Jakubowskiemu, który skazany został 
przez dyrekcję policji w Chorzowie na 
100 zł grzywny za rzekome zwołanie 
nielegalnego zebrania.

Od tego wyroku wniesiono odwoła­
nie, a rozprawa odbyła się w czwar­
tek przed sądem okręgowym. Osk. 
bronił adw. poseł dr. Tempka, który 
uzasadniał brak podstaw prawnych 
do ukarania Po przesłuchaniu świad­
ka obrony sekr. pow. kol. Górskiego, sąd 
wydał wyrok uwalniający.

Szaliapin zdrów
Paryż. (PAT). Szaljapin powraca 

do zdrowia i za 4 do 5 dni opuści szpi 
tal.

Miasto okryte dymem
Tokio (PAT). Całe miasto Hato- 

gaja okryło się zasłoną z dymu wsku­
tek pożaru, który wybuchł wczoraj 
wieczorem w fabryce, produkującej 
substancje chemiczne, wydzielające 
zasłony dymowe. Pastwą pożaru pa- 
dlo 10.000 rurek, zawierających zasło­
ny dymne.

0 „błękitną wstęgę oceanu“
Paryż, (PAT). Nowy francuski 

parowiec transoceaniczny „Norman­
die“ dokonywał w dniu wczorajszym 
próby szybkości, lecz z powodu mgiy 
nic mógł rozwinąć więcej niż 25 wę­
złów na godzinę. Kierownictwo „Nor­
mandie“ spodziewa się, że przy pierw­
szej podróży do Nowego Jorku statek 
zdobędzie „błękitną wstęgę oceanu“, 
która znajduje się obecnie w posiada­
niu niemieckiego parowca „Bremen“,

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każdeI dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.1 i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
| szenie nie może przekraczać 100 słów« w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Oełoszenia wśród drobnych:

Namowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 210% d 1811 
ł L d. = 1 słowo. . ,

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj* 
się do godz 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,la« _

Polski uczeń - królowi Jugosławii
Lwów (PAT). Student 8-ej klasy 

gimnazjalnej Andrzej Bieńkowski, syn 
znanego przemysłowca dr. inż. Bień­
kowskiego, skonstruował model sa­
molotu myśliwskiego typu „Albatros 
3", wielkości 1/4 normalnego samolo­
tu, który ofiarował królowi Piotrowi 
Jugosłowiańskiemu, jako symbol za­
interesowania się młodzieży polskiej 
Jugosławią. Konstrukcja tego mode­

Pożar wsi koło Zawiercia
Zawiercie. (Teł. wł.) W dniu 

10 bm. o godz. 10 rano we wsi Góra 
Włodawska, pow. Zawiercie, wybuchł 
pożar. Płomienie przeniosły się wkrót 
ce na sąsiednie zabudowania. Spłonę­
ło 15 domów, 19 stodół i szereg innych 
zabudowań gospodarczych wraz z "ży­
wym i martwym inwentarzem. Przy­

Niezwykłe upały w Palestynie
LwrfMośó, aby uniknąć porażenia, spędsa noce nad morzem

Tel Aviv (PAT). Ogromne upa­
ły nawiedziły w dniach ostatnich Pa­
lestynę W okolicach Tel.-Aviv tem­
peratura w cieniu dochodziła do 43 
st. G., w słońcu do 56 st. C., w okoli­
cach Tyberjady 51 st. C. w cieniu i

Starcia uliczne w stolicy USsteru
Londyn (PAT). Ubiegłej nocy 

doszło w Belfaście (płn. Irlandja) do 
gwałtownego starcia pomiędzy dwo­
ma przeciwnemi sobie obozami.

Przeciwnicy walczyli kamieniami, 
pałkami żelaznemi i pustemi butelka­
mi. Około północy rzucono na jednej

Zraniony mistrz świata
Londyn. (Tel. wł.) Według do­

niesień z Nowego Jorku raniony zo­
stał przy próbie generalnej dla radja 
pięściarski mistrz świata w wadze 
ciężkiej aktor rewjowy Maks Baer 
Przewieziono go do szpitala skąd 
po nałożeniu opatrunku powrócił 
do domu.

Według oświadczenia lekarzy Baer 
raniony został w lewą pierś powyżej 
serca nabojem ze straszaka. Relacje o 
samym wypadku są narazie sprzeczne 
Jedni mówią, że Baer miał się sam 
zranić wskutek nieumiejętnego mani­
pulowania straszakiem, inne wersje 
twierdzą, że ranił go jeden z uczestni­
ków prób.

Czytajcie i abonujcie
„Jlustrację Polskę“!

lu trwała dwa lata. Jest on zbudowa­
ny z oryginalnych części, posiada e- 
lektryczny motorek i oświetlenie.

Konsul Jugosławji we Lwowie za­
wiadomił o powyższem marszałka 
dworu królewskiego w Białogrodzie i 
postanowił przed wysłaniem tego mo­
delu do Jugosławji, wystawić go na 
wystawie jugosłowiańskiej w salach 
SKIZU (pasaż Mikolasza).

byłe na miejsce straże pożarne z Za­
wiercia i okolicy po 5-godzinnej wytę­
żonej akcji ratunkowej zdołały pożar 
umiejscowić i ugasić.

30 rodzin znalazio się bez dachu 
nad głową Przyczyny pożaru dotąd 
nie ustalono.

do 62 w słońcu. Wieje przytem gorą­
cy wiatr południowo - wschodni z pu­
styni, zwany tu „chamsin“ Zaszło 
wiele wypadków porażenia. Praca jest 
bardzo utrudniona. Ludność przeważ­
nie spędza noce nad morzem.

z ulic dwie bomby, z których jedna 
wybuchła. Wkrótce potem rozległy 
się strzały na innej ulicy, wskutek 
czego ciężko ranna została jedna oso­
ba. Wybito także w wielu domach 
szyby. Silny oddział policji przywró­
cił spokój dopiero w godz. porannych

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś i jutro najnowszy przebój operet­
kowy J. Gilberta „Iiatja tancerka“, która 
cieszy się rekordowem powodzeniem. W 
przedstawieniach biorą udział pierwsze 
sity zespołu operetkowego z p. Dudicżów- 
ną na czele, i balet z primabalieriną p. Z. 
Grabowską na czele. Dyryguje kapelm. 
p. Stefan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś najnowsza komedja muzyczna pt 

„Wielki reporter i małe AEC.“ z piosen­
kami J. Gerżabka. Rewelacyjna wystawa 
i pierwszorzędna gra zapewnią tej milej 
komedji długotrwale powodzenie. Jutro 
po południu po cenach do połowy zniżo­
nych najnowsza komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego „Cudzik i Ska“, wieczorem 
„Wielki reporter i małe ABC.“.

W próbach ostatnia nowość, która na 
wszystkich europejskich scenach zdobyła 
nadzwyczajne powodzenie, sztuka w 3 ak­
tach Wl. Fodora „Kiedy kobieta kłamie”. 
Nowość ta nie była grana jeszcze w Pol­
sce.

r, . 4Z Teatru Nowenn
Dziś i iutro gościnny wyg,- 

Junoszy-Stępowskiego w cenHiP„ cji barona WUrtza w ffi“'n«e) kl*a- 
„Azais“ Kierownictwu Teat/u 6'm far8'9 
nieodwołalni^2 tyi^o na" dw^występy0'^’

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla „Szpieg nr. 13“ z Marion DaŁ^J3* 

Cooperem. Tematem opowieść Gary 
na ubiegłego stulecia stanów ¿6 nn W°b 
ze stanami poludniowemi o zniPf- • nycl1 
wolnłctwa. Jak wiadomo smnTn n,’e nio' 
we, posiadające więcej muizynów Udn,°'czyiy o utrzymanie niewolnictwa'!’non*"
sly w tei walce klęskę. Zwycięstw^ T 
nocy zamknęło haniebną karle h- .pó1’ Według wersji filmu. do\Wycies»u'n °r“‘ 
nów północnych przyczyniła L slus'ha’ 
wywiadowcza, która ułatwiła szerea „ ba 
nięć strategicznych i sprawiła 7/LT 
terskie wysiłki nie poszły „a m’arne 
ki w tej wojnie obfitują w momenty n» ' 
ne grozy dramatycznego napięcia i nić" 
spodzianek. wstrząsających wyobraźni 
widza. Na tle tych walk rozbłyska 
łość pełna uroku między parą szpieg 
z obozów sobie przeciwnych Trabie™ 
konflikty nie zdołają jednak rozerwać kn 
chąiącei Się pary, która po skończonej 
wojnie może z czystem sumieniem stan»« 
u ołtarza. Gra Marion Davies rozłączą 
całą game odcieni uczuć, wyrazów ort 
ruchów. Gary Cooper, jak zawsze, pe'en 
skupienia i męskości, kreował postać szła 
chętną, bohaterską, silną, a pełną uroka 
Na wielkich wyżynach stoją chóry k<ó 
rych jest pełno w całym fi’mie obok so­
lowych piosenek łatwych i me'odyjnvch 
Reżyserja poKonała tutai bardzo wielkie 
trudności scen zbiorowych, batałistycz 
nych i terenowych. Całość filmu jest 
pierwszorzędna i naprawdę godną widze­
nia.

Nadprogram — sprawozdanie z frontu 
pracy i tygodnik Paramounfu. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10. 5. 1935 r.

Dewizy
trans sprzed. kup.

Belgja 89.85 90.08 89.62
Berlin 213.25 214.25 212.25
Gdańsk 100.— 100.25 99.75
Holandja 358.90 359.80 358.00
Londyn 25.83 25.90 25.70
Nowy Jork kabel 5.21 % 5.34 K 5.28 li
Paryż 34.99 35.08 34.90
Praga 22.13 22.18 22.08
Sztokholm 133.20 133.85 132.55
Szwajcarja 171.72 172.15' 171.25
Wiochy 43.80 43.92 43.68
Hiszpanja 72.52 72.88 72.16

Tendencja przeważnie mocniejsza
Obligacłe i papiery wartościowe:

3% poż. budowlana . . . ■ 41.50
5% konwers. ......... 08.23

5% poż. kolej...........  61 —
6% poż. dolarowa ....... 79.59
4% poż. premj. doi. ....... 51.55
7% poż. stabiliz ........ 63.—

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski ..........
Cukier warszawski ......
Haberbusch .........

Tendencja przeważnie słabsza.

30.75
44.50

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

i 33. LETNISKA 
i UZDROWISKA

Letnisko w dworze
położenie suche — zdrowe - swo­
boda — las - Warta — plaża — 
tenuis - do miasta 3 kilometry, 
konie do,dyspozycji, fena 4.50 zł 
dziennie. Adres- Majątek Rumin, 
poczta Konin. Skrzynka poczto- 
wa 1. zdg 77 ICO

Letnisko
i miejsce wycieczkowe .Mormin 
stacja p-cz'^ Ostroróg, pow. 
Szamotu y przyjmujp zośc: i a 
bardzo dogodny’h warunkach. —

zdg 82 846

SPRZEDAŻE

Samochód
Fiat 520, otwarty, w pierwszo­
rzędnym stanie, zarejestrowany___________ _ __________ _
zaraz na sprzedaż 2 500. Oferty glem. Adres Kurjer Poznański 
Kurjer Poznański zdg 84 274 i zdg 84 259

Co futro — to Edmund Ky cii ter — co palto — to Edmund Rycliter — co ubranie — to Edmund Rycłiter, Poznań, ostrów Wieikop.

Maszyny do pisania
małe i duże, nowe : uży­
wane największy wy­
bór - najniższe ceny 
-Gwarancja. Skóra 
t S-ka. Poznań Aleje 
Marcinkowskiego 23.

, ng r 8 303

Kolon] alkę
Jobrze pro-spe’ującą z maglem, 
mieszkaniem sprzedam Adres 
Kurjer Poznański zdg 84 823

Skład
i maglem zaraz sprzedam, cena 
ugodowa. Adres wśkaże Kurjer 
Poznańsk i zdg 84 328

Plac
na Wildzie 5 zaotych m! sprze­
dam. Oferty K-irjer Poznański

zdg 83 S66

Kolonjalka
!zaprowadzona, mieszkaniem.

Sprzedam
warsztat mechaniczny z calem 
urządzeniem. Zg oszenia Kurjer 
Poznański zdg 84 264 ■

Fryzjemię
mieszkaniem sprzedam. — Adres 
Adres Kurjer Pozn. zdg 84 290

£8IŁ DO WYNAJĘCIA

4—5
pokojowe miesZaanie, S piętro, 
słoneczne Stary Rynek, do wy­
najęcia. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 84 317

jęcia.

Pięciopokojowe
komfo/towe. sioneczne, centrum, 
III. piętro, gospodarza do wyna- 
‘ . Oferty Kurjer Poznański

zdg 84 391
Dwnpokojowe

okolica Mickiewicza, trzypokojo­
we centrum, dwupokojowe Mar­
cina. Informacja Metelski. Zielo­
na 3 - 21. zdg 84 595

16. SZUKA POKOJU

Poszukuję
2 próżne po-soje ¡.a częściowo u- 
meblowane śródmieścia dla kraw­
ca«, Zgłoszeń.a Kurjer Pozn.

zdg $4 417
Emerytka

klatki, słonecznego, pa ter, I, 1 
czerwca Stary Rynek, okolica. — 
Oferty Kurje« Pozn. zdg 84 619

Znana
wróźbiarka Adatelh przepowiada 
przysziośó z cyfr. ka-t. ręki.
wn”“piłdgóriiaai3 ^%L«zkeC1o''d!9so.'etnia,. Patyka ^poszukuję {«^zo ^re'jnowroclaw ®oże

Swędzenie ----------- ---------------------------- L„b„. k.«
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem * POSZUkUję ‘dzie masowa a Z osouj Zg 0„e-
Lsm-Age (z kogutkiem). — Nie- posady dc wszystkiego tj gotowa- Podróż 3 kl. zwr , gurjera 1°' 
szkodliwy kosmetyk, usuwający niem. Oferty Kurjer Poznański nia z poleceń lamwady naskórka. n 8297' “ • „„tulskiego zdg ___ ———"

Bufet
Oferty Kurje

;SS55

w.kinie 5Q0 lbiejsc wydzierżawię.! wykształcona,
Pozn. zdg 84 586 warszaw,darstwo. Oferty

Kursy kroju szycia
warunk, najsoizystmejsze Marji 
Magdaleny i, m. 7. dg 2264

26. SZUK*. POSADY 
'iii——nHmMMWimun

Ogłoszenia do 30 stów dla noszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po le Inej trzeciej cenie

drobnych.

Książkowy

zdg 84 337

Wdowa
oro•• -* —- Kurjer Pozn. 

zdg" 54 309_
Posady

inkasenta, woźnego -ub ®®?2 n* niera poszukują. Z ożekauc^ 
zabezpieczenie ka"^°^j2S4 310 
nferb Kurje' Pozn —

F0S!n?,Lje -I»*’-
z gotowaniem 5”rjer Po-
czyna od lo 
znańsk' zdg 84 ¿¿i

27 WOtUYi^HEJS^

Na 4 tygodniowy odpoczynek

P»-o/-I T-ił a t a ns maj 1935 roku sa oba wydamia razom w Poznaniu
riZcOpiflld w ekspedycji z! 3.20. w agencjach w mieście a) 3,50, z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9jó0. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

Offlosypnifl na stronie 6-łamowej 25 gr.. na Strobie 4-lamowej B-rzy ko ™str0,n;e 
Redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub Piątej) lOy gr

----------Jrueiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomoś.ciann 20% naa-

wTm i4,ldi WIeks^e dłużej według możności. Drobne ogłoszenia "między
6wk‘i: nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde daJsze słowo lo ?r. Za ^rznnAp0Wiada.

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me P 
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał noświęcon” danej ur0CZJosn,?uoD.a.l,.« 1 . lit, „4, Ar, 010« nt, yn-------j-------------------------- ---------------------- --------- J H P. K. O. Poznań HG ¿WTelefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72.
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